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L. Breżniew
z ło ży ł
w izytę
prezydentowii Tito

ł
BELGRAD PAP. Prze 

wodniczący Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR 
Leonid Breżniew złożył 
w  poniedziałek wizytę 
prezydentowi Jugosławii 
Józefowi Broz-Tito w 
gmachu Związkowego 
Komitetu Wykonawcze­
go.

Rozmowa obu mężów 
stanu przebiegała w ser­
decznej atmosferze.

Następnie prezydent 
podejmował śniadaniem 
Breżniewa. W czasie 
śniadania Tito i Breż­
niew wygłosili przemó­
wienia.

Przewodniczący 
ZG ZMW
-  Józef 
Teichma
w Szczecinie

D Z IŚ  ra n o  p rz y b y ł do 
Szczecina przew odn iczący 
Z arządu G łów nego ZM W ,
— zastępca cz łon ka  KC  
PZP R  —i poseł Józef T E J- 
C H M A .

W  czasie p o b y tu  w  Szcze 
c in ie , w eźm ie  on ud z ia ł 
w  P le nu m  Z arządu W o je ­
w ód zk ieg o  Z w ią z k u  M ło ­
dz ieży W ie js k ie j. (kg)

Rekordowy
rzu t
Kuźniecowa

MOSKWA PAP. Pod­
czas zawodów lekko atle 
tycznych w  Baku, Wło­
dzimierz Kuźniecow u- 
stanowił nowy rekord 
Związku Radzieckiego w 
rzucie oszczepem, uzy­
skując znakomity wynik 
85.64.

C E N A  SO O ft

KUMA?
yw cm xfiak i-

Wtorek, 25. IX. 62 r.
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D ziś  w  N o w y m  J o rk u

Minister spraw zagranicznych ZSRR
Andrzej Gromyko

sp o tka  się 
z sekretarzem stanu USA

Deanem Ruskiem

DYPLOMATA pa­
kistański Zafruffa 
KHAN został wybra 
ny przewodniczącym 
XV II sesji Zgroma­
dzenia.

(CAF)

Uczony amerykański 
poprosił o azyl

na K ubie
HAWANA PAP. PRZED KILKOMA DNIA­

M I PRZYBYŁ DO HAWANY WRAZ Z RO­
DZINĄ AMERYKAŃSKI FIZYK RICHARD 
BOURRET I  POPROSIŁ WŁADZE KUBAŃ­
SKIE O UDZIELENIE MU AZYLU POLI­
TYCZNEGO.

PRZEDSTAWIAJĄC wych dla dobra pokoju 
MOTYWY, które skłoni nie są w jego kraju do­
ły  go do opuszczenia stateczne i pomyślne. 
USA i przybycia na Ku Taka niesprzyjająca sy- 
bę, Bourret oświadczył, tuacja jest płodem sy- 
że decyzja jego tłuma- stemu społecznego panu 
czy się przede wszyst- jącego w Ameryce Pół 
kim tym, że warunki nocnej — oświadczył 
pracy i badań nauko- Bourret.

Amerykańskie siły 
zbrojne — powiedział

Nehru odłożył 
wizytą 
w Ghanie

DELHI PAP. Indyj­
skie Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych podało, * 
że premier Nehru odło­
żył projektowaną wizy­
tę w Ghanie na prośbę 
tamtejszego rządu. Jak 
wiadomo, w Akrze ogło 
szono stan wyjątkowy 
w związku z ostatnimi 
zamachami bombowymi.

Premier Nąhru, któ­
ry bawi obecnie w La­
gos, opuści Nigerię w 
środę i uda się do Kai-

^ 1 2  zabitych 
^  14 zaginionych

w katastrofie 
„Latającego 
tygrysa“

WASZYNGTON PAP. 
Amerykański Departa­
ment Stanu zakomuniko 
wał dziś rano, że wsku­
tek katastrofy samolotu 
amerykańskiego nad 
Atlantykiem, który zmu 
szony został do wodowa 
nia, 12 osób poniosło 
śmierć, a 14, w tym 
dwoje dzieci zaginęło. 
Pozostali pasażerowie o- 
raz trzech członków za­
łogi zostali uratowani. 
W rejonie katastrofy 
trwają poszukiwania za­
ginionych.

Bourret — zawierają 
naukowcami kontrakty 
i ustanawiają surową 
kontrolę nad ich pracą, 
utrudniając prace nau­
kowców postępowych.

Już prawie

400 km
rurociągu
naftowego

WARSZAWA PAP. 
Największa w Polsce 
„Wędrująca budowa”  — 
licząca ok. 650 km (w 
naszym kraju) — mię­
dzynarodowy rurociąg 
ropy naftowej — jest 
już poważnie zaawanso 
wana. Budowniczowie, 
mimo trudnych warun­
ków pracy, ułożyli już 
stalową nitkę rur o dłu 
gości blisko 400 km.

NOWY JORK PAP. W DNIU DZISIEJSZYM 
W NOWYM JORKU ODBYĆ SIĘ MA SPOTKA 
NIE RADZIECKIEGO MINISTRA SPRAW ZA 
GRANICZNYCH, A. GROMYKI Z AMERYKAN 
SKIM SEKRETARZEM STANU, D. RUSKIEM.

JAK WIADOMO, obaj krajów na X V II sesję 
ministrowie stoją na Zgromadzenia Ogólnego 
czele delegacji swych Narodów Zjednoczo­

nych.

Na prośbę

rządu ghańskiego
NOWY JORK. Wczo- 

raj w popołudniowej de 
bacie X V II sesji Zgro­
madzenia Ogólnego NZ 
przemawiali m. in. de­
legaci Gwatemali, Mek­
syku, Jugosławii, Iranu, 
Czechosłowacji, Republi 
k i Południowo-Afrykań 
skiej i Ind ii (patrz str. 
2). W dniu dzisiejszym 
obrady sesji zostaną 
wznowione o godzinie 
16,30 czasu warszawskie 
go.

Nowy szef
operacji 
cywilnych O N Z

w Kongu
NOWY JORK PAP. 

P. o. sekretarza gene­
ralnego ONZ U Thant 
oznajmił, że mianował 
Syeda Habib AHMEDA 
z Pakistanu szefem ope­
racji cywilnych ONZ w 
Kongu, na miejsce Tune 
zyjczyka Hamouda Khia 
ri. Ahmed obejmie no­
we stanowisko 1 paź­
dziernika.

SZCZECIN
-najlepszy
we współ­
zawodnictwie

miądzy-
portowym

DOKERZY SZCZE­
CIŃSCY odnieśli nowy 
sukces zajmując I m iej­
sce we współzawodnic­
twie międzyportowym 
za I półrocze br. Warto 
podkreślić, że od zaini­
cjowania współzawodnic 
twa w 1958 r. Szczecin 
wygrał 3 etapy, w tym 
kolejno dwa ostatnie 
Gdynia wygrała 2 etapy 
i Gdańsk 1 etap.

N A S I PORTOW CY prze ła­
d o w a li w  I pó łroczu b r. 4 
m in  463 tys . ton , t j .  113,8 
proc. w  s tosunku do analo 
gicznego okresu ubiegłego 
ro ku . W artość usług w  ty m  
sam ym  czasie w yn io s ła  
120,9 proc. Szczecin okazał 
się lepszy od pozosta łych 
p o rtó w  w  trze ch  spośród 
czterech k o n k u re n c ji:  szyb-

(Dokończenie na str. 2)

„$ah  6ifć kochaną"?

REŻYSER Woj­
ciech Has realizuje 
film, wg opowiadania 
Kazimierza . Brandy­
sa pt. „JAK BYC KO 
CHANĄ”. W rolach 
głównych zobaczymy 
Barbarą KRAFFTÓW 
NĘ, Zbigniewa CY­
BULSKIEGO, Artura 
MŁODNICKIEGO i 
innych. Operatorem 
film u jest Stefan MA 
TYJ ASZK1EW1CZ.

Na zdjęciu: scena 
w samolocie. Dzien­
nikarze (W. Kwaś­
niewska i  Z. Makla- 
kiewicz) przeprowa­
dzają wywiad z. Feli­
cją (B. Krafftówną).

CAF — Fot.
Wołoszczuk

Modny kołnierz

W  SA LA C H  Stów . 
D z ie n n ik a rz y  P o lsk ich  
p rz y  u l. Foksa l w  W ar 
szaw ie od by ł się pokaz 
63 m od e li k o le k c j i  je ­
s ienno - z im o w e j D om u 
M od y  „T e lim e n a ”  z  Ło 
dz i. Na zd ję c iu  sk rom ­
n y , lecz ba rdzo gustów  
n y  płaszcz z im o w y z 
m od nym  ko łn ie rzem .

(C A F—Foto 
M atuszew ski)

M ię d z y  u s ta m i
a  b rz e g ie m . . .  pap ie ru

% „Sporty“ wciąż 
najpopularniejsze 

9  „Silesia“ - nowy 
champion

f  Ustnikowe w  deficycie 

Najlepiej w ogóle
nie palić

TRAWESTUJĄC ZNANE HASŁO MOŻNA 
BY POWIEDZIEĆ: POLSKA KRAJEM LUDZI... 
PALĄCYCH. W 1961 R. ŚREDNIO - STATY­
STYCZNY MIESZKANIEC POLSKI WYPA­
L IŁ  1642 PAPIEROSY.
W TEJ CHWILI pro- pewną ochronę przed 

dukuje się ok. 30 rodzą- nadmiernym wchłamia- 
jów papierosów. Do naj niem nikotyny, wypad- 
populamiejszych należą nie przypomnieć, że 
ma razie bezkonkurencyj f i l t r  jest pewniejszy. Za 
ne „SPORTY”, dalej idą trzymuje on około 30 
„GIEWONTY” , „ŻEr- proc. związków smoli- 
GLARZE” i „GRUN- stych i nikotynowych. 
WALDY” . Ostatnio do Dobre i to, choć jeśli 
współzawodnictwa sta- już o zdrowiu mowa — 
nęły „SILESIE” — be- najlepiej w ogóle wy- 
niaminek przemysłu ty- rzec się nikotyny... (f) 
toniowego. Ukazały się ---------------- ---------------- -

rynku w  czerwcu 
i z miejsca zrobiły furo 
rę. W bieżącym półro­
czu wyprodukuje się ich 
około 900 min sztuk — 
w przyszłym roku ok. 3 
miliardy. Swoje powo­
dzenie „Silesia”  zawdzię 
cza dobremu tytoniowi 
(w 70 procentach zagra­
niczny) oraz temu, że 
jest pierwszym stosun 
kowo tanim papierosem 
z filtrem.

DO D EFIC YTO W YC H  G A­
TU N K Ó W  należą „C A R M E ­
N Y ”  i  „R A R Y T A S Y ” . P ro ­
ducenci ob iecu ją  zw iększyć 
ich  dostaw y w  m ia rę  m oż­
liw o śc i su row cow ych. Są 
też k ło p o ty  z  n ie k tó ry m i 
ga tu nka m i papierosów  ust- 
n iko w ych . W  ty m  w ypadku 
tru d n o  je d n a k  o zw iększe­
n ie  dostaw  w obec b ra ków  
w m ocach p ro d u kcy jn ych . 
Po lska na leży do n ie licz ­
n ych  k ra jó w , gdzie w  ogóle 
jeszcze w y tw arza  się ta k ie  
papierosy, a bodajże nigdzie 
na św iecie n ie  ro b i się ju ż  
m aszyn do u s tn iko w ych  pa 
p ie rosów .

JEŚLI KTOŚ SIĘ 
ZDZIWI i stwierdzi, że 
przecież ustnik stanowi

BOCIANIEGO
GNIAZDA

STA T.K I N A  W EJŚC IU :

S/S „E L B L Ą G ’!  - i  z A n iw e r  
p i l  z d robn icą .

M /S  „K R A S N A L ”  — Z D ub 
lin a  z d robn icą .

M /S  „N IM F A ”  — ■ z P ó ł­
no cne j F in la n d ii z  d ro bn icą .

S/S „G N IE Z N O ”  — z D an ii 
pod ba lastem .

S/S „JE D N O Ś Ć  R O BO TN I­
C Z A ”  — z D an ii pod balas­
tem.

S T A T K I N A  W YJŚC IU :

N A  Ł O W IS K A C H :

S ŁAB E w y n ik i  w  bm . uzys­
k u ją  ryb a cy  na  M orzu  P ó ł­
nocnym . Ś red n ia  z dn ia w a ­
ha się po n iże j i  to n y . P lan  
p o łow ó w  w yko n a n o  zaledw ie 
w  24 proc. R ybacy „G R Y F A ”  
spodziew ają się do brych po ło­
w ó w  p ła w n lco w ych  w  paździer 
n i ku .

23 bm . w yszed ł ze Szcze­
c ina  na M orze Pó łnocne do 
s ta tku  bazy „K A S Z U B Y ”  tan 
kow ie c  n ie m ie ck i FEH­
M A R N ”  z ła d u n k ie m  730 to n

w  C IĄ G U  o s ta tn ie j doby 
p o r t  p rze ła do w a ł 28 600 ton. 
P rz y  nabrzeżach s to i 38 s ta t­
kó w . Do p o r tu  w esz ły : m /s 
„S E F T E M B E R G ” , bandery 
N R D  z 10 tys . to n  fo s fo ry tó w  
dla C zechos łow acji, m /s „ K L A  
D N O ” , ba nd ery  czechosłowac­
k ie j z a p a ty ta m i ze Z w ią zku  
R adzieckiego, m /s „A B O TS - 
FORD” , ba nd ery  a n g ie lsk ie j 
po c u k ie r  d la  B e lg ii,  m /s 
„H A L B E R S T A D T ” , ba ndery  
NR D  po cem ent i  cukie r,, m /s 
„O R IE N T E ” , ba nd ery  jugos ło  
w lańs.kie j po w ę g ie l d la  
W łoch 1 m /s „M O N T E  C ASI- 
N O ”  z 3 000 fo s fa tów  a f ry k a ń ­
sk ich  d la  k ra ju .

O p uśc iły  p o r t :  m /s  „R IO  JT- 
B A C A O ” , ba n d e ry  kubańsk ie j 
i  m /s „L U B E N A U ", bandery 
N R D .

Stan zdrowia 
le k a rk i
brytyjskiej
poprawia się

KRAKÓW PAP. W 
stanie zdrowia dr Helen 
GARRET z Glasgow — 
ofiary wypadku autobu­
sowego pod Krakowem 
nastąpiła dalsza popra­
wa. Lekarka odzyskała 
przytomność po wstrzą­
sie mózgu i mogła już 
odczytać nadesłane jej 
listy i  depesze.

Dobrze czują się rów­
nież pozostałe osoby po 
szkodowane w tym wy 
padku.

„New York 
Times“ 
zakazany 
w Iraku

KAIR PAP. Decyzją 
władz bagdadzkich sprze 
daż amerykańskiego 
dziennika „New York 
Tjmes”  została zabro­
niona w Iraku na sku­
tek publikowania w 
piśmie „wiadomości i 
artykułów wrogich Re­
publice Irackiej i  jej 
przywódcom”.

KOLARSKIE 
WYŚCIGI 
dla dzieci 

i młodzieży 
DZIŚ: pi. Lumumby 

godz. 16.00
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PANAMSKI MINISTER 
PROPONUJE 
UTWORZYĆ 
BLOK WOJSKOWY 
PRZECIWKO KUBIE

¥  N O W Y JO R K  P A P . Jak  
po da je  „N E W  Y O R K  T IM E S ", 
p rze b yw a ją cy  obecn ie w  U SA 
m in is te r  fin a n s ó w  Panam y, d r  
G ilb e rto  A R IA S , w y s tą p ił z 
p ro po zyc ja  zw o ła n ia  k o n fe re n ­
c j i  10 państw  A m e ry k i środ­
ko w e j — P a na m y, G w a tem a li, 
S a lw a do ru , H ondurasu, N ik a ­
rag u i, K o s ta ry k i, K o lu m b ii, 
W enezue li, D o m in ik a n y  i. H a i­
t i  — w  celu u fo rm o w a n ia  b lo ­
k u  m ilita rn e g o  p rze c iw ko  K u ­
bie.

„ B lo k  ta k i,  ty p u  N A T O  — 
w y ja ś n ił d r  A r ia s  — m ia łb y  
cha ra k te r zaró w n o de fensyw ­
n y , ja k  ró w n ie ż  — Jeśli za j­
dzie po trzeba — o fe n syw n y ’!.

ROZMOWY 
BUNDY’EGO 
W BONN

¥  B O N N  P A P . P rze b yw a ją - , 
c y  tu  do radca p o lity c z n y  p re ­
zyde nta  K e nn ed y ’ego w  spra­
w ach  bezpieczeństw a, B U N D Y  1 
o d b y ł rozm ow ą z podsekre ta - i 
rzern s tanu w  M in is te rs tw ie  , 
S p ra w  Z ag ra n iczn ych  L A H -  
REM . Tem atem  je j  b y ły  za­
gadn ien ia s tosunków  n ie m ie c- 
k o -a m e ryka ń sk ich , sy tu a c ja  
m ię dzy  na rodow a, a przede 
w szys tk im  p ro b le m  N iem ie c  i 
BeT lina. O m ów ion o  też ud z ia ł 
N R F j „ w  sp ra w ie  bezpieczeń­
s tw a  Zachodu o ra z  pom ocy 1 
d la  krajów? słabo ro z w in ią -  i 
ty c h ” ,

DO MOSKWY 
PRZYBYLI 
PRZEDSTAWICIELE 
KRAJÓW — 
CZŁONKÓW RWPG

¥  M O S K W A  PA P. P rz y b y li ' 
tu  na k o le jn e  posiedzen ie K o 
m ite tu  W ykonaw czego R ady i 
W za jem ne j P om ocy Gospodar ( 
czej p rze ds ta w ic ie le  k ra jó w  — . 
cż łon ków  ra d y : B u łg a r ii,  Cze­
ch o s łow a c ji, M o n g o lii, N R D , 1 
P o lsk i, R u m u n ii i  W ąg ie r. i

Po lską  re p re z= n tu ie  w icep re  ( 
m l er JAR O S ZEW IC Z.

POLSKO-NORWESKI ]
PROTOKOŁ
HANDLOWY

¥  W A R S Z A W A  P A P . 24 bm . ! 
podp isany zosta ł w  W arszaw ie ’ 
p ro to k ó ł w  sp ra w ie  w y m ia n y  < 
ha n d lo w e j m lądzy P o lską  i  . 
N o rw eg ią  na okres od  i  paź­
d z ie rn ik a  b r . do 30 w rześn ia  l 
1963 r .  P ro to k ó ł p rze w id u je  i 
zw iększen ie  w za je m n ych  o -  , 
b ro tó w  o ponad 20 proc.

P o lska  im p o rto w a ć  bądzie z 1 
N o rw e g ii k o n c e n tra ty  ru d y  że i 
laza , celu lozą , tłuszcze u tw a r-  ( 
dzone, ś ledzie, m ączką ryb n ą , 
m aszyny i  w yposażenie okrę - 
tow e , a lu m in iu m  o raz in n e  to  1 
w a ry . E ksp o rt z P o ls k i do i 
N o rw e g ii ob e jm ow ać bądzie , 
m . in .  c u k ie r, w y ro b y  w a lco ­
w an e , w ęg ie l, te k s ty lia  i  che- 1 
m ik a l ia ,  i

WYKRYTO
ISTNIENIE POL' <
MAGNETYCZNYCH ( 
W KOSMOSIE (

¥  SY DN E Y P A P . D w a j nau ( 
k o w c y  p ra cu ją cy  w  A u s tra li i . 
o d k r y li  n ie da w no  is tn ie n ie  pó l 
m agne tycznych w  prze s trze n i < 
kosm iczne j. P o la  zos ta ły  w y -  < 
k r y te  podczas ba dan ia  fa l ra - , 
d io w ych  pochodzących z 
gw iazd po łożonych w  od leg ło - ’ 
śc i 20 m in  ła t  ś w ie tln y c h  od  ( 
Z ie m i. I

DISNEY WALCZY \ 
O TELEWIZJĘ ,

¥  P A R Y Ż  P A P . W a lt D isney 
s ku p u je  obecn ie w sze lk ie  moż ■ 
l iw e  a k c je  te le w iz ji,  a b y  m óc 
następn ie  zm usić różne s tac je  
do  m o d e rn iza c ji w  k ie ru n k u  
ba rw n ych  e m is ji.  D isney na­
k rę c ił ju ż  przeszło 100 f i lm ó w  
k o lo ro w ych , d la  k tó ry c h  n ie  
m a dostatecznego zby tu .

SZKIELET DZIECKA 
SPRZED
15 TYSIĘCY LAT

W ło ch y ) zna leziono szk ie le t 
dziecka, k tó re  ży ło  p rz y p u ­
szczaln ie p rzed 13 tys iąca m i 
la t.

GODARD KRĘCI 
NOWY FILM

¥  P A R Y Ż  PA P. Z n a n y  rea ­
liz a to r  f ra n c u s k i Jea n -L uc  Go 
da rd . k tó ry  os ta tn io  zdo by ł 
w y ró żn ie n ie  w  W ene c ji za 
f i lm  „V IV R E  SA V IE ” , m u­
s ia ł p rze rw a ć  na kręca n ie  scen 
do obrazu p t .  „D la  L u k r e c j i”  
z p rzyczyn n a tu ry  fina nso w ej. 
P rzys tę pu je  w ię c  do nowego 
f i lm u  „K a ra b in ie rz y ”  — sa ty ­
r y  o tem a tyce w o jsko w o -p o ­
lity c z n e j w ed ług  te m a tu  Ro­
be rto  Rosselinlego.

W  O N Z

63 państwa nie poparły
w n io s k u  U S A

o umieszczenie na porządku dziennym
tzw. „sprawy Węgier“

NOWY JORK PAP. Wczoraj po południu 
odbyło się kolejne posiedzenie sesji Zgro­
madzenia Ogólnego NZ. Pierwszy przema­
w iał minister spraw zagranicznych Gwa­
temali, Jesus MURILLO. Jego przemówie­
nie skłoniło do repliki przedstawiciela Ku 
by Mario Garcia - INCHAUSTEGUI, który 
oświadczył, Iż mlnłster Gwatemali wystąpił 
na forum ONZ jako rzecznik „United 
Fruit Company”,

KOLEJNYM MÓWCĄ 
był szef delegacji Jugo 
sławił, POPOVIC. Poru 
szył on w swym prze­
mówieniu sprawy Berli 
na, Konga i pomocy gos 
podarczej dla krajów sła 
bo rozwiniętych.

M IN IS TE R  spra w  zagra­
n iczn ych  Czechosłowacji, 
Vac lav D A V ID , p o tę p ił Sta 
n y  Z jednoczone za przyg o -

Dziś
pierwsza sesja
parlamentu
algierskiego

ALGIER PAP. Dziś o 
godz. 16 czasu miejsco­
wego w Algierze roz­
pocznie się pierwsze po­
siedzenie Zgromadzenia 
Narodowego Republiki 
Algierskiej, wybranego 
20 września br. Pierw­
sze posiedzenie otworzyć 
ma najstarszy wiekiem 
deputowany, były pre­
mier TRRA, Ferhat 
ABBAS. Następnie po 
wybraniu przewodniczą 
cego parlamentu — prze 
wodniczący tymczaso­
wej władzy wykonaw­
czej, utworzonej po pod 
pisaniu układów ewiań- 
skich, A. FARES prze­
każe swe uprawnienia 
suwerennemu Zgroma­
dzeniu Narodowemu.

Parlament algierski 
zająć się ma również 
wybraniem prezydenta 
republiki, którym naj­
prawdopodobniej zosta­
nie Ferhat ABBAS. 
Przypuszczalnie jutro 
Zgromadzenie wyznaczy 
premiera nowego rządu, 
którym — jak się na 
ogół przewiduje — bę­
dzie Ben BELLA.

to w yw a n ie  ag res ji p rze c iw ­
ko  K ub ie . D elegat Czecho­
s łow a c ji zażądał uregu low a 
n ia  p ro b le m u  niem ieckiego. 
W  .sw ym  p rze m ó w ie n iu  po­
ru s z y ł on rów n ie ż  sprawę 
pom ocy d la  k ra jó w  słabo 
ro zw in ię ty c h .

NASTĘPNIE w Zgro 
madzeniu Ogólnym od­
było się glosowanie w 
sprawie zatwierdzenia 
decyzji Komisji Ogól­
nej odnośnie włączenia 
do porządku obrad sesji 
tzw. „sprawy Węgier” . 
Ku niemałemu zdziwię 
niu przedstawicieli mo­
carstw zachodnich, po­
stanowienie Komisji O- 
gólnej włączenia tej 
sprawy do porządku o- 
brad zatwierdzone zosta 
lo tylko 43 głosami. 34 
państwa wypowiedziały 
się przeciwko, 19 wstrzy 
mało się od głosowania, 
przedstawiciele 10 nie 
wzięli udziału w głosowa 
niu. Tak więc, aż 63 pań 
stwa nie poparły wnio­
sku USA. Dodać tu na­
leży, że w  ub. roku po­
dobny wniosek otrzy­
mał 49 głosów i tylko 
17 mu się sprzeciwiło. 
Wyniki głosowania 
świadczą dobitnie, że 
większość członków 
ONZ zdaje sobie dosko­
nale sprawę z tego, że 
omawianie tego proble­
mu na forum ONZ siu

ży wyłącznie celom zim 
nej wojny.

PO T Y M  GLOSO W AN IU  
Zgrom adzenie pod ję ło  decy­
z ję  odnośnie w p isan ia  na 
porządek obrad sp ra w y  po­
l i t y k i  ras is to w sk ie j w ładz 
p o łu d n io w o -a fryka ń sk ich . W  
zw ią zku  z ty m  zab ra ł głos 
m in is te r  spraw  zagran icz­
n ych  R e p u b lik i Południow e 
A fry k a ń s k ie j, E rie  ŁO UV . 
k tó ry  ośw iadczy ł, że jeg o 
k r a j n ie  będzie uczestn iczy ł 
w  posiedzeniach K o m is ji 
P o lity czn e j podczas debaty 
nad p o lity k ą  ras is tow ską w  
P o łud n iow e j A fryce .

O B RA DY ZG R O M AD ZE­
N IA  OGOLNEGO w zno w io ­
ne zostaną dziś o godz. 
16.30 czasu w arszaw skiego.

SZCZECIN
(Dokończenie ze str. 1)

kośc i obs ług i s ta tków , ob­
niżce kosztów  w łasn ych  o- 
raz zm n ie jsze n i«  w ypa dko  
w ośc i. Z w yc ię sk i p o r t  o- 
trz y m u je  w  nagrodę sztan­
d a r p rze cho dn i prezesa Ra­
d y  M in is tró w  i  CRZZ.

W E W SPÓ ŁZAW O D NIC ­
T W IE  m lę d zy re jo n o w ym  w 
p o rc ie  szczecińskim  zw y ­
c ięstw o w  p ie rw szym  pó ł­
roczu b r, odn iós ł re jo n  prze 
ła d u n ku  d ro b n ic y , po p ra ­
w ia ją c  znacznie szybkość 
p rze ła du nku . Poprzednie 
dw a  e tapy w y g ra ł re jo n  
p rze ła du nkó w  m asowych.

00

AWARIA
szczecińskiego

jachtu 
„Witiaź 11“

W  P IĄ T E K , na sku tek  
c iężk ich  w a ru n kó w  atmos­
fe ryczn ych  u le g ł a w a r ii 
pod G o tlandem  szczeciński 
ja c h t „ W IT IA Ż  I I ” , na le ­
żący do AZS. N ie  w iad o - 
m o jeszcze czy jed no stka  
zatonęła czy też  ty lk o  
p rze w ró c iła  się. Z nadcho 
dzących in fo rm a c ji w y n i­
ka, że cała załoga zosta­
ła  u ra tow ana .

K a p ita ne m  „W itia z ia  I I ”  
je s t Bogdan F IA Ł K O W ­
S K I. Jednostka jeszcze w 
lip c u  opuściła  Szczecin, w 
tym że  m iesiącu m ia ła  w y ­
w ro tk ę  k o ło  Ś w ino u jśc ia . 
Pech prześladow ał jed na k  
nada l szczecińskich żegla­
rz y  w  -ich re js ie  po B a ł­
ty k u .

Po o trzym a n iu  do k ła d ­
n ie jszych  in fo rm a c ji po­
s ta ra m y  sdę przekazać

ROKRDICE

W  B IE Ż Ą C Y M  ro k u  oś­
w ia to w y m  W o jew ó dzk i 
D om  K u ltu r y  — Zam ek 
K s ią żą t Pom orsk ich  p o d e j­
m u je  nową fo rm ę  dzia­
ła ln ośc i. Od 15 paździer­
n ik a  rozpoczn ie się ku rs  
ję z y k a  ang ie lsk iego d la  
dz iec i w  w ie ku  5—6 oraz 
7—8 la t. N auka prow adzo­
na będzie m etodą ko n w e r-  
sacy jn ą  w  op a rc iu  o nowe 
pom oce naukow e. Zap isy 
p rz y jm u je  codziennie D z ia ł 
O św ia to w y  W D K  w  godz. 
10—18 (z w y ją tk ie m  n ie ­
dzie l).

Zap isy  na k u rs y  d la  do­
ros łych  w  S tud ium  K u ltu ­
r y  1 Języka przedłużone 
zosta ją do 29 w rze śn ia  b r. 
I n f  o rm ac j  a te le fo n ic z n a : 

388-42.

P O R A N N Ą

R A D A  M IN IS TR Ó W  na 
posiedzeniu w  dn iu  24 wrze 
śnią b r . rozp a trzy ła  1 przy ­
ję ła  do w iadom ośc i sprawo 
zdanie m in is tra  finansów  
z w ykon an ia  budżetu pań­
s tw a z 1961 r. oraz spra w o­
zdanie przewodniczącego 
K o m is ji P lanow ania  przy 
Radzie M in is tró w  z w yko ­
nan ia  N arodow ego P lanu 
Gospodarczego w  1961 r.

S p raw ozdan ia te  zostaną 
przedłożone S e jm o w i Po l­
sk ie j Rzeczypospolite j L u ­
dow ej.

Rada M in is tró w  rozp a trzy  
i  uch w a liła  p ro je k ty  

ast. us taw :

—o dyscyp lin ie  w o jsko w e j 
o raz o odpow iedzia lności 
żo łn ie rzy  za p rze w in ie n ia  
dyscyp lin a rn e  i  za naruszę 
n ie  ho no ru  i  godności żo ł­
n ie rsk ie j,

o zm ian ie  de kre tu  o po­
s tępow aniu  po da tko w ym  o- 
~nz o po da tku  ob ro to w ym .

P ro je k t us taw y  o zm ian ie  
rawa o n o ta ria c ie  w prow a 

dza s ta no w isko  asesora no­
ta ria ln eg o  i  p rze w id u je , że 
asesorow i no ta ria ln em u m o­
że b yć  pow ierzone samo­
dzie lne prow adzen ie  czyn­
ności n o ta ria ln ych .

P ro je k t us ta w y  o zm ianie 
de kre tu  o postępow aniu  po 
da tko w ym  oraz o po da tku  
ob ro to w ym  rozszerza u p ra w  
n ie n ia  rad  na rod ow ych  w  
zakresie postępow ania  po­
datkow ego oraz w prow adza 
przep isy  m ające na celu 
usp raw nien ie  i  przyspiesze­
n ie  tr y b u  za ła tw ian ia  spra w  
p o da tko w ych .

Na w n iosek przewodn iczą 
cego K o m is ji P lanow ania  
p rzy  Radzie M in is tró w  — 
Rada M in is tró w  podie la 
uchw ałę  • w  sp ra w ie  lo k a li­
z a c ji ogólnej in w e s ty c ji.

Nowy rodzaj 
ubezpieczeń
- „Na zaopatrzenie dzieci“
wchodzi w życie

WARSZAWA PAP. Z początkiem paździer 
nika br. Państwowy Zakład Ubezpieczeń 
wprowadza nową formę ubezpieczeń — 
„Na zaopatrzenie dzieci” . Rodzice lub opie­
kunowie dziecka — po zawarciu odpowied­
niej umowy z PZU — będą mogli zagwaran 
tować mu, w chwili osiągnięcia pelnoletno 
ści wypłatę przez zakład określonej sumy 
pieniężnej na „pierwsze kroki” w życiu.

f Ï Ï T T g w g

'umtmïl'
W CZORAJ oko ło  godz. 

20.30 na u l. Cegie lskiego rao 
to cyk lis ta  S tan is ła w  G. 
w p a d ł na n ie ośw ie tlo ny  słu 
pek z ta rczą , oznaczającą 
zakaz w jazd u . K ie ro w ca  i 
pasażer Tadeusz P. odn ieś li 
lżejsze obrażenia. Obu opa­
trzon o  w  a m b u la to r iu m  po­
gotow ia .

N A  p rzys ta nku  tra m w a jo ­
w ym  przy  u l. Lasztow e j m o 
to c y k lis ta  Jan H. p o trą c ił 
przechodn ia P io tra  S., k tó ­
r y  dozna ł le k k ic h  obrażeń.

O KOŁO p ó łno cy  na  u l. 
P o ko ju  w p a d ł na drzew o sa 
m ochód m a rk i S toever. K ie 
row ca  uszkodzonego wozu 
zbiegł.

(y)

D i r a  w n io s k i
ZG R O M A D Z E N IE  O G O LN E N Z  p rzys tą p iło  do de ­

b a ty  gene ra lne j. Już w d ysku s ji nad po rządk iem  
dz ie nn ym  sesji m ożna b y ło  zauw ażyć, że państw a re­
prezen tu jące p o lity k ę  z im n e j w o jn y  n ie  zam ierza ją 
se j zan iechać i na te j sesji.

W  tych  w arun kach  m ożna się spodziewać m anew - 
>w w o k ó ł p ro b le m u  n r  1, ja k im  w  c h w ili obecnej 

je s t spraw a powszechnego i ca łko w iteg o  ro zb ro je n ia  
oraz spra w a zakazu dośw iadczeń z b ro n ią  jąd ro w ą .

Z W IĄ Z E K  R A D Z IE C K I w  p rz e w id y w a n iu  bądź 
sp rzec iw u bądź ta k ty k i p rzeciągania sp ra w y  p rzy  roz 
w ią zyw a n iu  tych  zagadnień zg łos ił dw a w n io sk i. Je­
den m a na celu ogran iczenie m oż liw o śc i w ybu chu  
k o n f l ik tó w  w o je nn ych  i  s tw arzan ia  a tm o s fe ry  sp rzy­
ja ją ce j po w staw a n iu  ta k ic h  m ożliw ośc i. D ru g i — 
zm ierza do zobrazow ania  e fe k tó w  gospodarczych, ja ­
k ie  rozb ro je n ie  m og ło by  p rzyn ie ść  całem u św iatu .

P ie rw szy  w n iosek d o tyczy  powszechnego potępie­
n ia  propagandy p re w e n cy jn e j w o jn y  n u k le a rn e j, k tó  
rą szerzą pe w n i s tra ted zy  na Zachodzie. Z w iązek Ra­

dz ie ck i domaga się, by  do ustaw odaw stw a w szys tk ich  
k ra jó w  w prow adzono przepisy p rze w id u jące  k a ry  za 
tego rod za ju  zbrodn iczą propagandę.

W d ru g im  w n io sku  w zyw a  się O N Z i  je j  sek re la - 
la generalnego, by, n ie  czeka jąc na zaw arc ie  u k ła - 
u o ro zb ro je n iu  przy  użyc iu  części ś rod ków , jf fk ie  

m o g łyb y  być  zw o ln io ne  w  w y n ik u  rozb ro jen ia , p rzy ­
s tą p ić  do op racow ania  p ro gram u sze ro k ie j pom ocy 
ekonom iczne j d la  k ra jó w  n iedostateczn ie ro zw in ię ­
tych .

O B A  W N IO S K I Z M IE R Z A JĄ  do unaocznienia de le ­
gacjom  108 k ra jó w  na leżących do O N Z, ja k  niebez­
pieczne d la  św ia ta  je s t obecne napięcie m ię dzyn a ro ­
dow e, gdzie tk w ią  jego g łów ne źród ła  i ja k im  do b ro ­
dz ie js tw em  s ta ło b y  się powszechne rozb ro je n ie  umoż­
l iw ia ją c e  szyb k i gospodarczy ro z w ó j i  r o z k w it  św ia ­
ta. Z w ię kszy ło b y  to  pres ję  o p in i i  m iędzyn a ro do w e j 
na rzecz prze rw a n ia  w yśc igu  zb ro jeń . (gub)

WARUNKIEM DZIA 
LANIA UBEZPIECZE­
NIA jest opłata określo 
nych składek przez o- 
kres — zależnie od urno 
wy — 8—25 lat. W za­
leżności od wieku zawie 
rających ubezpieczenie 
rodziców lub opiekunów 
oraz okresu płątncści 
składek, wysokość tych 
ostatnich jest zróżnico­
wana.

Rzecz niezwykle waż­
na — ubezpieczenie nię 
wygasa, jeśli w okresie 
płacenia składek nastąpi 
śmierć osoby płacącej 
je. Oznacza to w prak­
tyce, że na PZU — już 
od momentu zapłaty 
pierwszej składki — cią 
ży obowiązek wypłaty 
dziecku ustalonej w u- 
bezpieczeniu kwoty. War 
to dodać, ż? po dojściu 
do pekioletnośei objęte 
ubezpieczeniem dziecko 
może uzyskać kwotę u- 
bezpieczenia — zależ­
nie od życzenia rodzi­
ców lub opiekunów — 
jednorazowo lub też w 
formie okresowej renty.

PZU  OPRACOW UJE T A K ­
ŻE zasady now ego rod za ju  
ubezpieczenia — tzw . je d ­
nostkow ego ubezpieczenia 
rodzihnego. W edług p ro je k ­
tu. i ob jęc i jedną po lisą u- 
bezpieczeniową rodzice i  
dzieci do la t 18 — za o k re ­
ślone sk ła d k i przez um ó w io  
ny  okres — na byw a ją  p ra ­
w o do odszkodow ania ną 
w ypadek śm ie rc i k tó rego­
k o lw ie k  z cz łonków  ro d z i­
ny. N iezależnie od tego, po 
u p ły w ie  czasu, na k tó ry  zo­
s ta je  zaw arta  um ow a o u -  
bezpieczeniu, PZU  będzie 
m ia ł obow iązek w y p ła ty  o- 
k reś ionych sum  p ie iiię ż- 
nych .

PARYŻ PAP. W’ kolej 
nym meczu mistrzostw 
Europy w koszykówce 
kobiet reprezentacja 
Polski spotkała się w 
Miluzie z drużyną Ru­
munii. Mecz zakończył 
się zwycięstwem koszy- 
karek rumuńskich 38:35 
(20:19).

żwiązek Radziecki wy 
grał z Jugosławią 52:39,

¿¿jRACOWNICY I
*---- /UrtZAAÁiurtMU,)

KIEROWNIKA' STOLARNI, wymagane 
wykształcenie średnie i  kilkuletnia pra­
ktyka, zatrudni natychmiast Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Produkcji Pomocniczej, 
Szczecin-Dąbie, ul. M iła 1. Wynagrodze­
nie 2 500 zł. Bliższych informacji udziela 
dział kadr, tel. 32-441. 4735-K

KIEROWNIKA’ SKLEPU DEWOCYJNE- 
GO w  Szczecinie, o wysokich kwalifika­
cjach i  z odpowiednią praktyką — zatrud­
nimy od zaraz. Oferty wraz z życiorysem 
i odpisami świadectw prosimy kierować: 
Warszawa Poczta Główna, skrytka pocz­
towa 471. 4741-IC

MURARZA', ZDUNA, STOLARZY, ŚLU­
SARZY — HYDRAULIKÓW, CIEŚLI I 
ELEKTRYKA, przyjmie od zaraz PSS 
„Robotnik”  w Szczecinie, Jedn. Narodo­
wej 37, pokój 23. 4742-K

INŻYNIERA wzgl. TECHNIKA branży 
budowlanej na stanowisko kierownika ro­
bót zatrudni Spółdzielnia Robót Budow­
lanych „Fundament”  ^  Szczecinie, Al. 
Bo|is Warszawy, § /}L  ‘ 4734-K

INSTRUKTORA oceny użytkowości bydła 
— wymagane wykształcenie wyższe lub 
średnie rolnicze z kilkuletnią praktyką, 
mechanika 'maszynowego — urządzeń 
chłodniczych z uprawnieniami, oraz 5 ro­
botników transportowych do rozwożenia 
art. mleczarskich na terenie m. Szczecina, 
zatrudni natychmiast Szczecińska Spół­
dzielnia Mleczarska przy ul. Jagielloń­
skiej 68/69. Warunki pracy i płacy do 
omówienia w Sekcji Kadr w godz. od 
7—9. 4715-K

20 ŚLUSARZY, którzy po rocznej pracy 
w warsztacie mogą zostać zatrudnieni na 
parowozie, 10 robotników do obrządzania 
parowozów i 10 kierowców samochodu 
z I  lub I I  kat. prawa jazdy, przyjmie Od­
dział Trakcji w Szczecinie. Warunki do 
omówienia na miejscu. Informacji udziela 
PKP, Oddział Trakcji w Szczecinie, uł. 
Czarneckiego nr 8, I  piętro, pokój nr 7.

4714-K

2 EKONOMISTÓW na samodzielne stano­
wiska w  Dziale Handlowym, zatrudni od 
zaraz Szczecińska Stocznia Remontowa 
w Szczecin % ul. Ludowa 13. Wymagane 
wykształcenie wyższe lub średnie ekono­
miczne oraz długoletnia praktyka zawo­
dowa. Warunki pracy i płacy do omówie­
nia na miejscu. Oferty z odpisami świa 
dectw należy składać w Dziale Kadr, tel. 
360-11, ^ę\vn, 217,, 4340-K

0 O Ź N E I
300 M A T R Y M O N IA L ­
N YC H  O FER T! In fo rm a  
c je ! otrzym asz przesy­
ła ją c  10 z ło tych  znacz­
ka m i — W arszawa. E lek 
to ra ln a  I I  „S y re n k a ”  

4111-K

£3 i w : & l
GOSPOSIA potrzebna 
na sta łe . C. S k ło do w ­
sk ie j 2—1, te l. 70-701.

7S96-G

ffllERUCHOMOSCi]
DOM 8-izbow y z ogro­
dem , s ta je n k i, w  Leopol 
dow ie k /W lo c la w ka , 
sprzedam . W iadom ość, 
Szczecin, te ł. 366-26

769 7-G

D O M EK z ogrodem  w  
Szczecinie k u p ię , lu b  
zam ien ię na gospodar­
s tw o  ro ln e  7 ha z obo
ra m i, w o j. szczecińskie 
O fe r ty . B iu ro  Ogło­
szeń, p la c  H o łd u  P rus­
k ieg o 8 n r  763. 76S6-G

GOSPODARSTW A róż­
ne j w ie lko śc i, uprzem y 
s łow ione. sady. m łyn y , 
s ta w y  ryb n e , k o lo n i jk i  
po dm ie jsk ie , do m k i jed  
no rodz inne . sprzedam : 
B iu ro , Bydgoszcz, Ciesz 

k o w ^ ie g o  6 4746-K

SP R ZE D A M  nowoczes­
n y  dom  2 -p ię tro w y  z 
placem  500 m kw . w  
Sosnowcu. M ieszkan ie 
po kup n ie  do ob jęcia . 
W iadom ość, inż. K a - 
pu śe ik , Będz in , S ie lec- 
ka  7. 4745-K

Q pr iepæ ?
N OW OCZESNY wózek 
g łę b o k i, sprzedam. Pia 
s tó w  66—23 7683-G

P IA N IN O  oraz różne 
m eble , sprzedam  tan io . 
R oosevelts 24—4 . godz. 
17—19. 7700-G

N O W Y ap ara t fo to g ra fi 
czny „K i je w -4 ”  z.e Swia 
tłom ie rze m , sprzedam. 
Naruszę w ieża 6—7

7701-G

M O TO C Y K L W SK. ta ­
n io  sprzedam . R obotn i 
cza 19—8 po godz. 14

O Ó M J J j
P A N I poszuku je  po ko ju  
sub loka torsk ieg o, um e- 
D¡ j  .anego, n ie k r ; p i j  ce 
go. A l. M arian a  Buczka 
28—!6 7704-G

3 PO KO JE, kuchn ia , 
og ród »  Js tce . zam ie- 

na 2 po ko je  w 
Szczecinie. Szczecin. J. 
B o jk i 19, T » i. 716-37

5705-G

D Y R E K C JA  PA ŃS TW O ­
WEGO O Ś RO DK A W Y­
CHOW AW CZEGO W
Szczecinie poszuku je po 
k o i sub loka to rsk ich  d la  
m łodz ieży p ra cu ją ce j 
w  tu t .  oś rodku w  
Szczecinie. P ła tne  z gó 
r y  za 3 miesiące. Te le ­
fo n  86-68, 7703-G

K U L TU R A L N E G O  pana
p rzy jm ę  na p o k ó j z 
C.O., Bogusław a 22a—8.

7706-G

M AG IS TE R  poszuku je  
po ko ju  sub lo ka to rsk ie ­
go, n a jch ę tn ie j w  Śród 
m ieściu. Te l. 368-72 od 
8—15 7707-G

Q À M K A
KO RESPO ND ENC YJN E
le k c je  ję zykó w  obcych. 
In fo rm a c je , W arszawa 
1, s k ry tk a  68 4744-K

R G m w y l
ZG U BIO N O  św ia d e c tw o , 
szkolne k l. X , zaśw iad­
czenie z pó łrocza k la sy  
X I  w yda ne  przez L i ­
ceum  Ogólnokszta łcące 
w  K o ln ie  na nazw isko 
J e rzy  Z a jk o w s k i

7708-G

ZG U B IO N O  książeczkę 
ubezp ieczeniow ą n r  D 
707946 w ydaną 20. I I I ,  
62 r. na nazw isko Z o* 
f ią  N adç lna , 7709-0
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D yscyp lina  dla dziew c z ą t

Siatkarki pilnie 
poszukiwane...
N A S Z A  D Z IS IE JS Z A  1IO ZM O W C Z Y N I P. B A R B A ­

R A S A D U R S K A  - Ł Ą K O  W IC Z  JEST P O S TA C IĄ  
Ś W IE TN IE  Z N A N Ą  W  SR O D O W IS K U  S IA T K A R ­
S K IM . OD 1347 R O KU  N A  L F Ż A Ł A  DO C ZOŁO­
W YCH Z A W O D N IC ZE K  K  O I.EJAR ZA SZCZECIN.
D Z IŚ  JEST TR EN ER EM  K .S . C Z A R N I,

w m m
d o jiLózą
•  ' Oin n i :

„NIEDZIELA była do 
brym dniem d!a obu 
szczecińskich drużyn — 
pisze „KURIER POL­
SKI” . Arkonia odniosła 
u siebie dość szczęśliwe 
zwycięstwo nad Wisłą,
— Pogoń po interesują­
cej grze wygrała w Poz 
naniu z Lechem. Mecz 
podobał się trybunom” .

K o m e n tu jąc  w y n ik i V I I I  
ru n d y  „S Z T A N D A R  M ŁO ­
D YC H ”  s tw ierdza :

„M a ło  k to  oczekiw ał, że 
I.cch  przegra na w łasnym  
bo isku  z Pogonią. Szczegól­
n ie  duży ud z ia ł w  ty m  zw y 
cięstw ie  m ie li b ra m ka rz  
F rąszczak, s to pe r N ow a ck i 
i  n a pa s tn ik  K ie lec , k tó rz y  
zresztą s ta le sic w yró żn ia ją . 
D ru gą  szczecińska drużyna
— A rk o n ia  — zainkasow ala 
szczęśliw ie 2 p u n k ty  w 
spo tka n iu  z W'isłą, m im o  
że n ie  b y ła  d ru żyną  lep
szą” . (m)

KIELEC NA „TRONIE” 
KRÓLA STRZELCÓW

Dzielący po 7 kolej­
kach pierwsze miejsce 
w tabeli strzelców z L i­
berdą napastnik Pogoni 
KIELEC obecnie wysu­
nął się na czoło mając 
na swym koncie 7 zdo­
bytych bramek. Po 6 
strzelili LIBERDA i 
WILCZEK, a 5 Musia- 
łek, Pogrzeba i Kosider.

im)

POTĘGA
— p o tęg ą
w pingpongu

PU C H AR  W Y B R Z E Ż A  W  
T E N IS IE  STO ŁO W YM  ZDO 
B Y Ł  M ŁO D Y  P IN G PO N - 
G IS T A  W A R S ZA W S K IE J 
P O L O N II PO TĘGA.

— Czy to  jes t duża n ie ­
spodzianka? P y ta n ie  k ie ru  
je m y  do prezesa Po lskiego 
Z w . Ten isa Sto łow ego p. 
A r tu ra  C endrow skiego.

— Potęga b y ł m o im  c i­
chym  fa w o ry te m . C zo łow i 
zaw odn icy  po lscy — repre 
zen tanc i S p a rty  W arsza­
w a — p rz y je c h a li bezpo­
ś red n io  ze Szw ecji i  nie 
m o g li zaprezentow ać w y ­
so k ie j k la sy . Potęga gra ł 
w y ją tk o w o  dobrze pod 
względem  ta k tyczn ym , w y  
e lim in o w a ł ko le jn o  R u s iń ­
skiego. Rosląna i C a lińsk ie  
go. M am  je d n a k  w ą tp liw o ś  
c i czy zaw o d n ik  te n  d o j­
dz ie  do poz iom u czo łó w k i 
e u rop e jsk ie j. W sum ie po­
ziom  szczecińskiego tu rn ie  
Ju b y ł dość n isk i.

— Co m ożna pow iedzieć 
o zaw odn ikach szczeciń­
skich?

— P ingpong is tą  o n ie  w y ­
k o rzys ta n ych  m ożliw oś­
c iach jes t Bogdan SZU M ­
S K I. Pozorn ie  ma opano­
w ane w szystk ie  e lem enty  
g ry , n ie  p o tra f i je d n a k  w y 
g ryw ać . Z zaw odn iczek na 
da l ba rdzo podoba m i się 
E lw ira  M A T Z -D E N IS IU K , 
k tó ra  do swego pięknego 
s ty lu  g ry  n ie  p o tra f i p rzy  
w iązać na leży te j d yn a m i­
k i i odporności. W każ­
d ym  razie w  zb liża ją cych  
się m is trzostw ach lig o ­
w y c h  A rk o n ia  Szczecin m: 
szanse naw et na I I  m ie j 
sce. (ś)

— K IE D Y  D O C ZEKA M Y 
SIĘ W RESZCIE D R U ŻY N Y 
N A P O ZIO M IE  LIG O W YM ?

— Z p rzyk rośc ią  trzeba 
pow iedzieć, że chyba jesz­
cze n ie pręd ko. S ia tków ka  
żeńska przechodz i k ryzys  
i to  n ie  ty lk o  w  Szcze­
c in ie . Z astanaw iam  się nad 
przyczyn am i. D ocenia jąc 
w a lo ry  te j d y scyp lin y  spor 
tu , sze rm u je  się a rgum en ta­
m i, że s ia tkó w ka  ba rdz ie j na 
w e t pasuje do dziew cząt 
n iż  do  ch łopców , ale tru d ­
no coś po radz ić  na to , że 
dziew częta n ie  chcą grać.

— DLACZEGO?
— T re n in g  s ia tka rsk i

je s t dość żm ud ny , w ym a ­
ga og rom nego sam ozapar­
c ia. W s ia tkó w ce  tru d n o  
w yszko lić  zaw odn iczkę
w  c iągu ro k u  czasu. Z 
ch łopcam i je s t ła tw ie j pra 
cować. Są ba rdz ie j zdys­
c y p l in o w a n i ob ow iązko­
w i... M o im  zdaniem  n ie  po 
mogą żadne re fo rm y  re­
gu lam ino w e . Trzeba zna­
leźć ta k ie  fo rm y  pracy, 
k tó re  okażą się d la  dz iew ­
cząt a tra k c y jn e . N ie do 
p rzy ję c ia  je s t obecna sy tu  
acja , k ied y  A Z S  nie  od­
g ryw a  w  s ia tkó w ce  szcze­
c ińsk ie j w iększe j ro i i ,  k ie ­
d y  ty tu ł  m is trza  okręgu 
na leży do zaw odn iczek zna 
n jrch  ju ż  przed 10 la ty .

— C ZY D R U Ż Y N Y  Ż E Ń ­
S K IE  M A JĄ  W ŁA Ś C IW E  
W A R U N K I T R E N IN G O ­
WE?

— Na p rzyk ła d z ie  Czar­
n ych  mogę dać odpow iedź 
tw ie rdzą cą . Jest sprzę t, 
je s t w y n a ję ta  sala tre n in ­
gowa, a le  m ało  dziew cząt...

D z iś

wyścigi:
O godz. 16.00 na 

pl. Lumumhy roz­
poczyna się nasza ko 
larska impreza. W 
wyścigach dla dzieci 
i młodzieży organi­
zowanych przez
WKZZ, Ogniwo i Ku 
rier, weźmie udział 
220 dziewcząt i  chłop 
ców. Dla uczestni­
ków liczne nagrody 
— proporce, żetony, 
dła finalistów rower 
„Kuriera” .

A więc na start...

Sukces szermierzy
Włókniarza

SEZON SZERMIER­
CZY rozpoczął się dla 
Szczecina pod dobrym 
znakiem. Mecz Włóknia 

Szczecin z reprezen 
tacją Okręgu Pomorskie 
go (Gdańsk, Olsztyn, 
Bydgoszcz) przyniósł 
zwycięstwo Włókniarzo­
wi w stosunku 7:1.

NAJLEPSI zawodnicy 
gospodarzy to Kuchar­
ska i Jaroszewicz. W ze 
spole gości wyróżniała 
się Mantej. Włókniarz 
wygrał zdecydowanie 
floret mężczyzn 14:2 i 
floret kobiet112:4. Poje

dynki szpadzistów za­
kończyły się idealnym 
remisem 8:8 (64:64), a w 
szabli 8:8 (62:54) dla
Szczecina.

3M J
G r y f  — In a  0:0, O sadn ik

— S okó ł 3:3, B u d o w la n i — 
A rk o n ia  I I  3:0 v.o ., Rega
— G ru n w a ld  2:0.

1. O sadn ik 7:1 12:5
2. Rega
3. G ry f
4. G ru n w a ld  5:3 8:4
5. B u d o w la n i 4:4 9:9
6. In a  3:5 11:10
7. S okó ł 3:5 6:7
8. A rk o n ia  I I  3:5 5:11
9. S parta  2:4 6:8

10. S ta l H u ta  0:6 1:13

Mecr. S parta  G ry fic e  — 
S ta l H u ta  został prze łożo­
n y  na  te rm in  późnie jszy.

<n)

D Z IĘ K U JE M Y  za pozdro 
w ie n ia  nadesłane przez ko 
s z y k a rk i Szczecina z ogól­
nopo lsk ich  zaw odów  ju n io ­
re k  o P ucha r M ia s t w 
G d yn i. D z ię ku je m y  za p ię k  
ną w ido ków kę .

D zięki do skon ałe j op iece

W Szpitalu Kolejowym
n a jn iżs za  

śmiertelność niemowląt
PRZYJMUJE nas dyrektor Szpitala Kolejowe- nad no w orod k iem  rozpo- 

go dr Roman JACKOWSKI oraz ordynator od- $z? na ,1“ *  Przy  P °r ?- 
działu noworodków dr Jeny SZYMAŃSKI. JSrezf^nuSiS.”  a!y

Świetny rzut
S a k o w a
-  74,12 m
w oszczepie

W  S TA R G A R D Z IE  odby­
ły  się zaw ody le kko a tle ­
tyczn e  lig i  ok rę go w e j. 
Z w y c ię ż y ł LZ S  Pom orze 
K lu czew o  przed LZ S  M yś­
lib ó rz  i  Tęczą G ry fice . W 
czasie ty c h  zaw odów  Sa­
k ó w  w  rzuc ie  oszczepem 
uzyska ł d o b ry  w y n ik  — 
74,12. In n e  ciekaw sze w y ­
n ik i:  s kok  w  d a l S ieroc­
ka — 5,01, w zw yż  dziew ­
cząt — H oppe 146, w zw yż 
m ężczyzn K ie łcze w sk i 176 
— m ło t P rze ko p o w sk i 48,24.

W  G D Y N I o d b y ły  się 
zaw ody le kko a tle tyczn e  o 
m is trzo s tw o  IX l ig i .  Z w y ­
c ięży ł B A Ł T Y K  G d yn ia  — 
przed G KS W ybrzeże. Po­
goń zaję ła 5 m ie jsce. Szcze 
c in ia cy  u s ta n o w ili dw a no ­
w e re k o rd y  ok rę gu . W bie 
gu na 3 000 m  z przeszko­
d a m i — W IL K O W S K I — 
9,09,1. D ru g i na m ecie 
Im ie ls k i m ia ł ta kże do b ry  
czas — 9,19.7. K ry s ty n a
LE M B A S  us tan ow iła  re ­
k o rd  okrę gu  w  skoku  w  
da l w y n ik ie m  5,77. Pozo­
s ta łe  ciekaw sze w y n ik i:  
110 m  pp ł. — Szczeciński, 
15,7 sek., w  sko ku  o tycz ­
ce te n  sam zaw o dn ik  m ia ł 
w y n ik  3.90. Jastrzębsk i 
s ta rto w a ł w  trzech kon ku  
ren c ja ch : 100 m, 11,1, t r ó j -  
s kok  — 14,73, w  da l — 

6.80.

Pijemy
DOBRA
WODĘ

FENOL w wodzie po­
jawia się głównie póź­
ną jesienią i  zimą i nie 
tak dawno gnębił nas 
jeszcze co roku. Są jed­
nak ludzie, którzy twier 
dzą, że nadal czują fe­
nol w wodzie. Aby do­
wiedzieć się jak jest na 
prawdę, zwróciliśmy się 
do Miejskiej Stacji 
SANEPID.

Jak okazuje się szcze­
cińska woda jest dobra,
bowiem od roku fenol 
jest niszczony węglem 
aktywowanym, a wszel­
kie zapachy „zabija” 
się chlorem. Niekiedy, 
gdy dawka chloru jest 
zbyt duża, zmienia ona 
nieco smak, nie jest to 
jednak fenol, jak sądzą 
niektórzy. Woda jest 
bowiem stale badana 
przez SANEPID co 5 km 
sieci pod względem sani 
tannym i bakteriologicz­
nym. Nowa ustawa naka 
żuje wszystkim zakła­
dom posiadanie włas-? 
nych oczyszczalni ście­
ków.

Pierwszy taki wzorco­
wy oczyszczalnik w 
Szczecinie, najbardziej 
nowoczesny w Polsce, 
ruszy już w przyszłym 
roku w Koksochemii.

(HŁ)

Z a o c z n e
studium

Z INICJATYWY TWP 
oraz WDK w Szczecinie 
powstała filia  poznań­
skiego Studium Oświa­
towego dla Dorosłych. 
Studium to trwające 
trzy lata zapozna absol­
wentów z zagadnienia­
mi prowadzenia pracy 
kulturalno - oświatowej 
w klubach i świetlicach. 
Po ukończeniu Studium 
będą oni kwalifikowa­
nymi pracownikami u- 
prawnionymi do prowa­
dzenia takich placówek. 
Inauguracja Studium 
Oświatowego dla Doro­
słych nastąpi 7 paź­
dziernika br. w  Pozna­
niu. (HL)

— N iska śm ie rte lność na 
naszym  oddzia le (1,4 proc.) 
d ia  now orod ków  — m ó w i 
d y r c k io r  JA C K O W S K I —
je s t w y n ik ie m  m aksym a l­
nego zabezpieczenia no w o­
ro d k a  przed m ożliw ośc ią 
in fe k c j i  w ew n ę trzne j i ze 
w n ę trzn e j. N ie  je s t w ięc 
przyp ad k ie m , że zna jdu ją  
s ię tu ta j dw a od dz ia ły  d ia  
dzieci, a w ięc asep yczny, 
liczący 25 łóżek d la  m atek 
i  dz iec i zd ro w ych  oraz 
oddz ia ł sep lyczny. liczący  
n ie s te ty , ty lk o  5 m ie jsc  
d la  dzieci m a t° k  go rączku­
jących , z g ru ź licą , choro­
ba m i w e n erycznym i itp .

P o dz ia ł ta k i u m o ż liw ia  
c a łk o w ite  odseparow anie 
no w orod ków , zwłaszcza, że 
od dz ia ły  te z n a jd u ją  ’ się 
na zupe łn ie  in n y c h  p ię t­
rach i pos iada ją  osobny 
personel. Personel op ie ku ­
ją c y  sie dz ie ćm i składa 
się ca łko w ic ie  z p ie ­
lęg n ia re k  — ped ia tryczek. 
W  zasadzie je d n a k  op ieka

C Z E K A M Y
na
„ŻA C ZK A “ !

„Ż A C Z E K ”  — ta k  nazy­
w ać się będzie no w y lo ka l
— w arsz ta t s zko ln y  Tech­
n ik u m  Gastronom icznego
— u sy tuo w a ny  na m ie jscu  
n ie s ław ne j pam ięc i „D w ó r

..Ż A C Z E K ”  m ia ł być od­
da ny  do u ży tku  3 wrześ­
n ia , a w ięc w te d y , gdy 
m łodz ież szko lna  rozpo­
czyna naukę. N ieste ty , m i­
m o  w y s iłk ó w  n ie  zdołano 
na . czas przyg oto w ać  lo k a ­
lu .  Okazało się. że .ty n k i 
w  s ta rych , zg rzyb ia łych  
m urach  trz y m a ją  się na 
słow o h o no ru  i pom alo­
w an ie  ic h  b y ło  n ie  lada 
sztuką.

Na na rad z ie  w  W ydz. 
H a n d lu  P W R N  — k tó ra  
od by ła  się w czo ra j, prze­
an a lizow ano w szys tk ie  tru d  
ności, ja k ie  m a do prze­
zw yc iężenia szkoła i SZG 
P o łudn ie . Szczególnie Wzię 
to  pod uw agę zw iększone 
(s łusznie) w ym o g i Sanepi­
du , a W ydz ia ł H a n d lu  obie 
eał pom oc w  spraw ach za­
opatrzen ia . U sta lo no osta­
teczny te rm in  o tw a rc ia  
szko lne j re s ta u ra c ji na 4 
pa źdz ie rn ika  b r .  W edług 
zapew nień dy r. A D A M ­
C ZEW SKIE G O  z SZG P łd ., 
te rm in  ten zostan ie d o trzy  
m any.

W ra z z lic zn ą  m łodzieżą, 
czeka jącą na rozpoczęcie 
zajęć p ra k tyczn ych , m am y 
nadz ie ję , że ty m  razem  — 
to  ju ż  na  pew no . (kg)

Ważną jest również 
rzeczą, że w Szpitalu do 
minimum są zreduko­
wane wszelkie wizyty 
rodzin, a w czasie epi­
demii np. grypy całko­
wicie zabronione. Rów­
nież ściśle się kontrolu­
je wszystkie „prowian­
ty ” , które otrzymują 
pacjentki. Matki bo­
wiem musza przestrze­
gać specjalną dietę, 
gdyż nieodpowiednie ży 
wienie z kolei wpływa 
niekorzystnie na oses­
ka.

WARTO również wspo 
mnieć o tzw. szkole ma­
tek prowadzonej na od­
dziale położniczym, któ­
ra obejmuje pogadanki 
z matkami na temat h i­
gieny i racjonalnej 0- 
pieki nad dzieckiem,

(HŁ)

BBV

J e s z c z e
dziś
w ytnij 
i w yślij!

„FILMOS”  — WKZZ — „KURIER” 

KUPON — KONKURSOWY

Nazwa i adres szkoły, zakładu pracy. 

Nazwa koła, organizacji, klubu, świetlicy.

Deklaruję swój udział w konkursie „Filmo- 
su” z okazji DNI FILMU POLSKIEGO.

Podpis i pieczęć 
?zkoły — zakładu pracy

Prosimy wyciąć, wypełnić i przesłać na 
adres: „Filmos” — Szczecin, pl. Batorego 3.

(P rog ra m  szczeciński)

17.25 — p ro gram  d n ia , 17.30 — 
„ M ó j ko ń ” , 18— rep o rta ż  z 
M osk iew sk iego In s ty tu tu  Neu­
ro c h iru rg ii,  18.30 — f i lm  estra 
dow y NR D  „R o m an ca nad 
Ła bą ” , 18.50 — f i lm  ośw ia to­
w y  „D ro g a  ną  Księżyc” , 19 — 
„A d a m  Ja rzę bsk i” , (program  
m uzyczny), 19.30 — dz ie nn ik  
T V , 20 — „L u d z ie  je d n e j b ry  
ga dy” , 20.30 — „Z apra szam y 
do tańca”  ( I I  le k c ja  n a u k i 
tańca), . 20.55-TT, v W szyscy; jes­
teśm y sędziami.’ ’* 21.55 —
osta tn ie  w iadom ości, 22 
D O BR AN O C .

(P rog ra m  b e r liń s k i)

13.30 — „G ło s y  nad T e jo ” ,
16.30 — dla  dz iec i od la t  6 
„ S ta r t  do sp a rta k ia d y ” , 18 — 
reportaż z In s ty tu tu  N euro­
c h iru rg ii  w  M oskw ie , 19 — 
„Jako ść  z b lis ka  w idz ian a ” , 
19.40 — tys iąc  w iadom ości TV ,
19.50 — po zd ro w ie n ia  T V  dzie 
c ięce j, 20 — w id o w isko  dla 
m łodz ieży „ T ip  i  T o p ” , ( I I  
część), 20.25 — prognoza po­
gody, 20.30 — k ro n ik a , prze­
gląd w yda rze ń , 21 — opera 
G. P u c c in ie g o  „M a da m e B u t- 
t e r f ly ” , os ta tn ie  w iadom ości 
k ro n ik i.

ŚRODA

10.50 — g im na s tyka  d la  w szyst­
k ic h , l i  — k ro n ik a , przegląd 
w yda rze ń , 11.30 — „T a rg i dob 
rego h u m o ru ” , 12.45 — „P o d ­
ró ż  po A fry c e ”  ( I I  część),
13.30 — te s t, 14.30 — f i lm  „W y  
b u ch ” . 16.45 — w id o w isko  dla 
dz iec i od la t  10, 17.30 — spo rt,
19.50 — po zd ro w ie n ia  te le w iz ji 
dz iec ięce j, 20 — „S p o tka n ie  
w  B e r lin ie ” , 20.40 — prognoza 
pogody, k ro n ik a , przeg ląd  w y  
darzeń, 21 — „P ara da  popu­
la rn y c h  m e lo d ii” , 22 — sy l­
w e tk i a k to ró w  „A n n e k a th r in  
B u e rge r” , 22.35 — „O lim p ia d a  
R zym  — T o k io ” , 23.05 - -  k ro ­
n ika .

mmmm
W IA D O M Ó S C I: 16, 19, 23.50. 
SERW IS R Y B A C K I: 20,57. 
SZC ZEC IN : 16.05 — „P e r ły
m u z y k i ro z ry w k o w e j" , 16.30
— fe lie to n  „P ro p o zyc je ” , 16.40
— „K o n fro n ta c je ” , 17 — m u­
zyka taneczną, 17.30 — prze­
gląd ak tu a ln o śc i W ybrzeża,
17.50 — „O  nracy Koniiąn
pow . rad  na rodow ych, 18 — 
k o n ce rt życzeń, 18.25 — re k ­
lam a i m uzyka , 18.30 — „P le -  
n ie w o  dziś i ju t r o ” , 20 — 
m agazyn c iekaw ostek m or­
sk ich , 20.20 — m uzyka dla 
dzieci, 20.37 — „O pow ieści
p rze d m io tó w ” , 22.15 — „P ie rw  
sze d n i” , 22.35 — „ Z  sa li F i l ­
h a rm o n ii Szczec ińsk ie j” . 
W A R S Z A W A : 13.45 — m elod ie  
ro z ryw ko w e , 14.45 — „ B łę k it ­
na sz ta feta” , 16.30 — dla  dzie­
c i „O rd e r po dn ies ione j p rz y ł­
b ic y ” , 18.50 — „ M ó t f i  te ch ­
n ik a ” , 19.05 — m uzyka i a k tu ­
a lnośc i, 19.30 — ka le jdoskop 
k u ltu ra ln y , 21 — z k ra ju  i ze 
św ia ta , 21.40 — zespół jazzow y 
J. P akuskiego, 22 — u n iw e r­
sy te t ra d io w y  „C z ło w ie k  po­
m iędzy lu d źm i” , 23.30 — dc. 
m u z y k i ro z ry w k o w e j i tanecz­
ne j.

TCATKV
P O L S K I — „ c z y  to  je s t m i­
łość” ? g. 19.30.
W SPÓ ŁC ZESN Y — „D a m y  I  
h u z a ry ”  g. t8.
O P ER ETKA — „S w ob od ny  
w ia t r ”  g. 19.15.
C YR K „G R Y F ”  — A ł.  M . 
B uczka — g. 19.

mmmm
KOSM OS — „W ie lk a  w o jn a ”  
g. 9, 12, 15, 18, 21 — f r .-w ł.  — 
od la t  18 — panoram , (w to re k  
i  środa).
D E L F IN  — „F ra n cu zka  i m i­
łość”  g. 9.30, 12, 14.45, 17.30, 
20.30 — fran c . — od la t  18 
(w to re k  i  środa).
B A Ł T Y K  — „Ja d ą  goście, ja ­
d ą "  g. 13.30, 15.30, 18.10, 20.30— 
po i. — od la t  18; środa: „Spóż 
n ię n i p rze cho dn ie”  g. 11.10,
13.30, 15.50, 18.10, 20.30 — po i.
— 0d la t  16.
OGRODOW E — „S e k re ta rz  
R e jko m u ”  g. 19.45 — radź. 
TEN IS O W E  — „P ie śń  p u rp u ro  
w ego k w ia tu ”  g. 19.30 —
szw edzki — panoram iczny. 
P O LO N IA  — „K a n a ł”  g. 11,
13.30, 16, 18.15, 20.30 — po i. — 
od la t 14 (w to re k  i środa). 
P IO N IE R  — „S zew czyk  K o p y t 
k o "  g. 9.30 — „O pow ieść a t­
la n ty c k a ”  g. 10.30, 12.10, 13.50
— po i. — od la t  7, „80 t jn i  L u  
m um b y ”  g. 15.30, 17 — „P oże­
gn a n ia ”  g. 18.30, 20.30 — po i,
— od la t  18 (w to re k  1 środa), 
M U Z A  (Pom orzany) — „S zm in  
ka  do us t’t g. 18, 20 — w ł.  — 
od la t  16.
PR O M IE Ń  — „S k a rb  kap itan a  
M arten sa ”  g. 16 — „R ozsta­
n ie ”  g. 18, 20 — po i. — od ła t 
16.
M AR S — „G o d z in y  nadzie i”  
g. 18, 20.15 — po i. — od la t  16. 
F A L A  — „P a n  bez m ieszka­
n ia ”  g. 18, 20.15 — ju g . ~ t od 
la t  16.
ECHO (K rzeko w o ) — „ Z  sobo­
t y  na n iedz ie lę ”  g. 13, 20 — 
ang. — od la t  18.
M E W A  (Zelechow o) — „D z ie ń  
pow szedn i”  g. 18, 20 — NRD
— od la t  12.
Ś W IT  (S ko iw in )  — „M ło d z ie ń  
cza m iło ść " g. 18, 20 — ja p . — 
od  la t  16.
Ż e g l a r z  (G oięcino) — „spó ż  
n ie n i przechodn ie”  g. 18. 20 — 
po i. — od la t  16. 
SZM AR AG D O W E (Z d ro je ) — 
ł,D o m  bez o k ie n "  g. 18, 20 - -  
po i. — od la t  16.
P R Z Y JA Ź Ń  (Dąbie) — „M śc i­
c ie l z L a ra m ie ”  g. 18, 20 —
U S A  — od la t  16 — panoram . 
H U T N IK  (S to łczyn ) — „C a s i- 
no de P aris”  g. 18. 20.15 —
fra n c . — od la t  16 — pano­
ram iczny.
B A J K A  (P o lice  — „E w a  chce 
spać”  g. 18, 20 — poi. — od 
la t  18.
1 M A J  (Żydów ce) — „M iło ś ć  
w  gó rach”  g. 18, 20 — czeski
— od la t  14.
M A R Z E N IE  — nieczynne. 
R EPER TU AR  K IN 7 —-fta f  pod­
s taw ie  in fo rm a c ji' •• W ZK . 
F O T O P LA S TY K O N  — W oj. 
Po l. 36 — „B o m b a j — K a ra - 
cz i”  — g. 10—21.

KLUHVM
TPPR  — WOj. Po l. 66 — od­
c zy t „J a n k o  K u p a ła  i Jaku b  
K o łas na t le  dz ie jów  lite ra ­
tu ry  b ia ło ru s k ie j”  g. 16 —• 
f i lm  „P rzeży łem  sw oją  śm ie rć ’! 
g. 18, 20.
G A RN IZO N O W Y — W aw rzy­
n ia ka  5 — spo tka n ie  z uczest­
n ik a m i w a lk  w rze śn io w ych  
1939 r . i f i lm  „A b y  k w i t ło  
życ ie ”  g. 18.
N O T  — W oj. Po l. .67 — czyn­
n y  od g. 12.

m sm n
M U Z E U M  — S tarom łyńska 27
— m a la rs tw o  po lsk ie , śred­
n iow ieczna sztuka pom orska, 
renesansowe s tro je  książąt 
szczecińskich — g. 13—19. 
W A Ł Y  CHROBREGO 3 — p rzy  
roda, archeo log ia , w ys ta w y  
m orsk ie  g. 13—19.
C BW A — S tarom łyńska  27 — 
m ala rs tw o , g ra fik a  i  rysun ek  
E. C hm ie le w sk ie j, J. C hm ie­
lew sk iego i  M . P u rczyń sk ie - 
go g. 13—19.
13 M U Z  — p l. Ż o łn ie rza  2 —* 
m a lą rs tw o  Z. Szumana g. 11. 
Z A M E K  — m a la rs tw o  T . Eysy 
m oh ta  i  g ra fik a  W . M azusia 
g. 11-18.
K L U B  M P iK  — W o j. Po l. 2
— w ys taw a Edm unda W itkó w  
skięgo g, 10—21.

mmmm
K L IN IK A  C H IR . D Z IEC IĘ C E J
— U n ii Lu be lsk ie j.
I  K L IN IK A  C H IR . — U n ii L u ­
be lsk ie j.
P R ZY C H O D N IA  D LA  M A T K I 
I  D Z IE C K A  — św. W ojciecha 
7 — g. 19—7 rano.
P O R A D N IA  IN TE R N IS T Y C Z ­
N A  — W o j. P o l, 72 — g. 18-* 
22.

wamm
NR 4« •— W ie lka  17 — te ł.
422-46.
NR 48 — Le lew e la  1 — te ł. 
726-24.

C O D ZIEN N E PO GOTOW IE 
PR A C Y

A p teka n r  10 (G lin k i), A p teka 
r.r 11 (D *b ie  Szczecińskie), 
A p te ka  n r  12 (Pod juehy).
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H is to r ia  p o n u r e g o  g a d a

O  „ K o b r z e “

n ie d o b rz e
W PRZYMUSO­

WYM małżeństwie 
telewidz — „dyrek­
cja”  telewizyjnego 
teatru sensacji, roz­
poczęła się bardzo 
brzydka gra. Czwart­
kowa „Kobra” , po 
kilku latach istnie­
nia, stała się szale­
nie popularna. W 
pewnych środowi­
skach jest to spek­
takl z utęsknieniem 
oczekiwany, w ko­
lach satyryków i sa­
tyrycznych teatrzy­
kach mocno eksploa­
towany, a przez to 
reklamowany, wśród 
nieletniej młodzieży 
i dzieci zaliczony do 
„zakazanych” , a więc 
najsmaczniejszych o- 
woców. Teatr sensa­
cji — „Kobra” ma 
bardzo ładny znak 
wywoławczy. W takt 
frywolno - nowocze­
snej muzyczki zwija 
się groźny wąż ko­
bra, kończąc swój za 
praszający taniec 
„perskim okiem”.

N ie
s p ó ź n ia ć
s ię ...

W OBEC częstych w y -  ) ł  
p a d kó w  spó źn ian ia  się j "  
widzów,- d y re k c ja  Szcze » 
c iń sk ich  T e a tró w  D ra - ' 
m a tyczn ych  p rzyp o m i­
na , że spe kta k le  rozpo- . 
czyna ją  się p u nk tua ln ie , 
o  i le  ja ka ś  zm iana n ie  i 
zosta ła up rzedn io  zasyg | 
na lizow ana w  prasie.
P o rozpoczęciu prze d - ’ 
s ta w ie n ia  n ik t  ze spóź- I 
n ia ls k ic h  n ie  będzie ( 
m óg ł w e jść na  salę . 
w cześn iej ja k  podczas 
p ie rw sze j p rz e rw y . ' ‘ 1

Przymusowy 
odbiór reklamy

P E W N A' f irm a  w  U S A  
w yb u d o w a ła  w zd łu ż  au to ­
s tra d y  an tenę o d ługośc i 
1 500 k m , p rz y  po n jo cy 
k tó re j na da je  a u dyc je  d la  
a u to m o b ilis tó w . Żaden au  
to m o b ilis ta  p rze jeżdża jący 
drogę w zd łu ż an te ny  i  słu 
cha jący  ra d ia  n ie  może 
u n ikn ą ć  od b ie ra n ia  p ro ­
g ra m ó w  na daw anych przez 
w spom n ianą f irm ę  re k la ­
m ow ą, gdyż w  p ro m ie n iu  
50 m  od  an te ny  w szys t­
k ie  in n e  p ro g ra m y  są za­
g łuszane. (S .K .)

I  ta k  to  trw a  od  d łu ż ­
szego czasu. K ó rzys ta ją c  
z u s ta lon e j m a rk i i  du ­
że j po pu larnośc i, rea liza ­
to rz y  p ro g ra m u , ak to rzy , 
au to rzy  i  w  ogóle c i, 
k tó rz y  o d po w iad a ją  za 
re p e rtu a r T V  ro b ią  do 
nas „p e rs k ie  oko ” . I  gdy 
b yż  b y ło  to  o ko  zw iąza­
ne z p rogram em ? M ożna 
przecież pisać, adap tow ać 
i  p rze ra b ia ć  sensacyjne 
w id o w iska , ta k  że w id z  
ba w iąc  się znakom ic ie  
i  p rze żyw a jąc  na w e t ta k  
zw an y  „d re szczyk ”  bę­
dzie św iadom  tego j,p e r ­
sk iego o ka ” . A le  w  osta t 
n ic h  czasach p rzym ru że ­
n ie  oczka przez kob rę  
z w in ie ty  w yw o ła w cze j 
znaczy co innego. Zna­
czy m n ie j w ięce j to :  
s,Chodź tu  m iły  te le w i­
dzu, zaraz „K o b ra ”  zro-i 
b i  z c ieb ie w a r ia ta ” ,

I  WSZYSTKO się zga 
dza. Po odgrzewanym z 
telerecordingu „Gasną­
cym płomieniu” , spek­
taklu, który przynaj­
mniej ze względu na 
grę Mrozowskiej, Ja- 
siukiewicza i  Łapickiego i 
mógł pretendować do 
miana udanych (chociaż 
znany, starszym telewi­
dzom film  z Charles 
Boyer był tu silną nie­
zwykle konkurencją i 
zaostrzał spojrzenie) 
przyszła znów w  ostatni 
czwartek „Kobra”  żenu­
jąco słaba.

Rozumiem, ze plan, że 
zapowiedziano w  „Ra­
dio i  Teleyizji” , że ktoś 
tam wreszcie musi za­
robić. Ale co to w  koń­
cu obchodzi widza? I 
dlaczego „Kobra”  nie 
obchodzi tak surowych 
kiedy indziej krytyków 
wewnętrznych? Dlacze­
go bierze się na k war­
sztat szmirę, dlaczego 
angażuje się dla niej 
aktorów, robi scenogra­
fię  itp., zamiast nieuda­
ny tekst odesłać auto­
rowi i  — z konieczności 
— poszperać w  archi­
wach filmowych, w  któ­
rych leży mnóstwo do­
brych film ów sensacyj­
nych. Moim zdaniem i 
taniej to i  pożyteczniej. 
Naturalnie nie dla 
wszystkich'.

D L A  a u to ra  ,,K o b ry ”  
„S p o tk a n ie  z m o rd e r­
cą” , d la  reżysera w id o ­
w is k a  i  k i lk u  a k to ró w , 
k tó rz y  m u s ie li ro b ić  ta ­
jem n icze  m iny,- udawać 
m ord e rcó w  lu b  ge n ia l­
n y c h  d e te k ty w ó w , k tó ­
rz y  w led żen i ps im  sw ę­
dem  p rze w id u ją , że p ra w  
d z iw y  m orde rca  p r z y j­
dzie w  ok re ś lo n e j porze 
nocy, 5,na  sp o tka n ie ” ,

c z y li w pa dn ie  w  siec!, 
p o ży te czn ie j je s t  ta ką  
„K o b rę ”  puścić na  w i­
z ję . B o ję  się zresztą, że 
„n a  ogó lne  żądanie pub 
lic zn o śc i”  (coraz częściej 
T V  »stosu je te n  c h w y t 
po du pa d łych  cy rkó w ) 
spo tka m y się z m o rd e r­
cą po  raz  d ru g i.

Wszystko to smuci 
tym bardziej, że jak wy 
nika z rozmów z ludź­
m i z Telewizji, nie jest 
tam najlepiej z fundu­
szami. Często gęsto do 
bardzo potrzebnych i  po 
żytecznych programów 
brakuje kilkuset złotych 
na dokrętki filmowe lub 
zwiększenie liczby wy­
konawców.

I  JESZCZE jedno, też 
smutne, stwierdzenie. 
Od wielu już miesięcy 
i z wielu ust wysoko te­
lewizyjnie postawionych 
osobistości słyszymy u- 
sprawiedliwienie, że

-„Kobry”  są 'słabe, bo 
nie ma dobrych tekstów. 
Wobec tego z maniac­
kim  uporem daje się 
widowiska tych samych 
autorów i reżyserów, 
kontynuuje więdnącą 
„Kobrę”  i  mruga do nas 
ze szklanego ekranu na 
zgodę.

P.S. I .  B y ł  k ied yś  w  
W arszaw ie  T e a tr  Sensa­
c j i  dużo lepszy n iż  „K o b  
ra ” , został z lik w id o w a ­
n y , bo n ie  b y ło  na  n iego 
p ien iędzy.

PS. 2. T V  nada je m ro ­
żące k re w  W żyłach, 
sensacyjne f i lm y  o p ra cy  
f i lm o w y c h  du b le ró w , du 
żo lepsze ponoć n iż  „K o b  
ra ” . A le  dz ie je  się to  w  
ta k ic h  godzinach, k ie d y  
w iększość lu d z i jeszcze 
pra cu je .

Juliusz ZAWIEJA

Polscy 
archeolodzy 
w  Rzymie

D w óch  znanych po lsk ich  
archeo logów  spe c ja lizu ją ­
cych się w  badan iu  prze­
szłości p le m io n  ja ćw ie - 
sk ich  — d r  J . A n to n iew icz  
i  m g r Jaskanis uda ło  się 
na m ię dzynarodow y ko n ­
gres do R zym u. Do niedaw  
na rew iz jo n is tyczn e  ko ła  
n ie m ie ck ie  us iło w a ły  w m ó 
w ić  św ia tu , że Jaćw ingo- 
w ie  są pochodzenia ger­
m ańskiego. Badania po l­
sk ich  uczonych ud ow odn i­
ły  n iezb ic ie , że są o n i ści­
śle zw iąza n i e tn iczn ie  ze 
S łow ianam i.

Dla szkoły i domu

15-LETNIA „HALKA“
W  N IE D Z IE L N Y M  

koncerc ie  w  H a li Spor­
to w e j zorg an izo w nym  
przez W K Z Z  z o k a z ji 
V  K ongresu Zw ią zków  
Z aw o do w ych  w z ię ło  u -

59 min zł 
na SFOS

N A  Z A K O Ń C Z E N IE  
tra d y c y jn e g o  m iesiąca 
b u d o w y  k ra ju  i  s to licy , 
K o m ite t W o jew ó dzk i 
SFOS p rzyg o to w a ł in ­
te re su ją cą  w ys taw ę  pod 
nazw ą „D o ro b e k  dzia­
ła ln o śc i SFOS na  Z ie ­
m i Szczecińskie j za 
okres m in io n y c h  16 
la t ” ,

O tw a rc ia  w ys ta w y , 
eksp on ow a ne j w  salach 
W o je w ó d zk ie j i  M ie j­
sk ie j B ib lio te k  — , do­
k o n a ł przew odn iczący 
K o m ite tu  W o je w ó d zk ie  
go SFOS, przew odn iczą 
cy  P re zyd iu m  W R N  
M arian  L E M P IC K I.

W ys taw a , rozm ieszczo 
na na  20 planszach i  w  
8 gab lo tach , szczegóło­
w o o b razu je  w k ła d  m ie  
szkańców  w o je w ó dz tw a  
szczecińskiego, k tó rz y  
poprzez SFOS w p ła c il i  
na odbudow ę k r a ju  i  
W arszaw y, b lis k o  59 m i 
lio n ó w  zł. W ystaw ow e 
plansze i  w yk re sy  
p rze ds ta w ia ją  ró w n ie ż  
w szys tk ie  in w e s tyc je  
SFOS w  naszym  w o je ­
w ód z tw ie , k tó re  z re a li-

W Y S T A W A  czynna bę 
dz ie  do koń ca  paździer 
n ik a . (kg)

d z ia ł 11 zespołów am a- 
to rsk ich . Na zd ję c iu  
chó r „ H A L K A ”  d y ry ­
gow any przez Jana 
SZW A R E C K IE G O  z Za 
k ła d ó w  P rzem ys łu  
D rzew nego w  B a rlin k u . 
C hór n ie da w no  b y ł na 
p o lo n ijn y m  z loc ie  ze­
spo łów  a rtys tyczn ych  
w  P oznan iu , gdzie b a r­
dzo się podoba ł. Obec­
n ie  obchodzi 15 rocz­
n icę  is tn ie n ia . (B)

T. G OŁOSOW SKl

PRZEKŁAD-SI.LUDNEWia «SS*Wí««Óó

ÓD razu rzuciło m i się w oczy, że ea bardzo 
'stare, pisane na złym papierze, pożółkłe i  wy­
blakłe. Pismo miejscami było staranne^ wy­
raźne, chociaż bardzo drobne. Miejscami zaś 
lite ry rozpełzaly się w różne strony. Pierwsze 
lis ty  były obszerne, następne — coraz krót­
sze. Ostatni składał się z k ilku zdań zaledwie:

Początkowo czytałem z trudnością. Hałas 
■tłumu, niezwykła sytuacja, uporczywy wzrok 
Maszy — wszystko to przeszkadzało mi sku­
pić si j. Szybko lektura ta zaabsorbowała 
mnie i pochłonąłem wszystko.

Oto treść tych listów.
„29 czerwca 1941 roku. M iły mój! U nas 

wszystko w porządku. Udało m i się urządzić 
Maszę w żłobku. Bardzo jestem zadowolona 
Opowiada jakie bajki i n  czytają i  z kim  się 
przyjaźni. Śmieszna i wzruszająca dziewczyn­
ka. W pierwszych dniach po twoim odjeździe 
pytała mnie: „Odzie tata?”. Teraz przestała. 
Patrzy tylko na' mnie swymi w ielkim i oczami, 
jakby coś rozumiała... W szkole nic nowego. 
Obozu pionierskiego w tym roku nie ma, 
prawie wszystkie dzieci pozostały w mieście. 
Prowadzę kurs języka niemieckiego. Mój naj­
lepszy uczeń Siewka Szapowałow — chyba pa­
miętasz go — wczoraj wstał, na lekcji i po­
wiedział: „Nie będę się uczył tego języka. To 
jjęzyk faszystów'’, . Szybko znalazłam odg«-

wiedź: „A  jeśli pójdziesz do wojska, na front, 
weźmiesz do niewoli niemieckiego oficera i  
każą ci dowiedzieć się od niego coś ważnego 
— jak to zrobisz, nie znając języka?” Siewka 
zamyślił się. Serce m i się ścisnęło. Nawet 
dzieci żyją wojną.

Wszyscy młodzi nauczyciele, za twoim przy­
kładem, poszli na front...

M iły mój, ukochany, jak pusto bez ciebie! 
Pokój wydaje mi się obcy... Wieczorami nigdzie 
nie wychodzę. Pięć lat przeżyliśmy razem — 
a zdaje się, że to było tylko pięć dni. Na pew­
no będziemy jeszcze razem, mój miły. W nie 
wykończony dom, gdzie mieliśmy otrzymać 
mieszkanie, tra fiła  bomba. Wszystko zniszczo­
ne! Nienawidzę ich! Żałuję, że nie jestem męż­
czyzną. Jesteś szczęśliwszy ode mnie. Możesz 
do nich strzelać i  widzieć jak padają. Gdyby nie 
Masza, poszłabym na front. Nie jako sanita­
riuszka, a jako żołnierz. Nauczyłam się dobrze 
strzelać, mam dobry wzrok. Mój kochany, do­
bry Mitia! Trudno m i sobie wyobrazić ciebie — 
spokojnego, ustępliwego i delikatnego — z bro­
nią i  w mundurze. Dumna jestem z ciebie, sły­
szysz? Całuję, twoja Lusia” .

Następny lis t był pisany mniej czytelnym pis­
mem.

„8 lipca 1941 r. Dzień 'dobry, mój kochany! 
Wybacz, że dawno nie pisałam. Chorowałam tro­
chę, ale już wyzdrowiałam. Masza też zdro­
wa i wszystko w  porządku. Jestem na razie w 
szpitalu, ale lekarz obiecuje już wkrótce wy­
puścić mnie. Nic strasznego nie było. Po prostu 
niedawno po bombardowaniu pomagałam odko­
pywać schron i trochę mnie przy tym przy­
waliło. Wyobrażasz sobie: czterdzieści osób 
w piwnicy a dach ledwie się trzyma. Tam dzie­
ci, starcy... Dziewczęta oczyściły z gruzu rurę 
wentylacyjną i ja tamtędy wpełzłam. Nagle 
wszystko się zawaliło. Coś m i się stało z noga­
mi. Chirurg powiada: zjawisko przejściowe. 
Nie denerwuj się. Co dzień ćwiczę się w cho­
dzeniu i  idzie .mi coraz lepiej. Masza na razie 
znajduje się u Zinaidy Pietrowny. Jestem do­
prawdy, zdziwioną życzliwością, którą prze ja-

NIE TEN
KOWALSKI!

PRZED tygodniem w 
„Kurierze Szczecińskim” 
nr 220 zamieściliśmy ar­
tykuł pt. „Dla lekarza 
ale i  dla pacjenta” , o- 
mawiający projekt usta­
wy o zawodzie lekarza. 
Wśród przykładów, uza­
sadniających uchwale­
nie takiej ustawy, zna­
lazł się przypadek dr 
KOWALSKIEGO. Chcie 
libyśmy wyjaśnić, że dr 
Kowalski z naszego ar­
tykułu nie ma nic 
wspólnego z powszech­
nie szanowanym w 
Szczecinie dr med. Ja­
nem KOWALSKIM -  
specjalistą chorób nosa, 
gardła i  uszu.

Dr J. Kowalskiego 
pragniemy przeprosić za 
mimowolnie wyrządzo­
ną przykrość.

wia nasza sąsiadka-złośnica. Odprowadza có­
reczkę do żłobka i razem z nią przychodzi do 
mnie. Strach ogarnia przy czytaniu gazet. 
Niemcy na Ukrainie. Już blisko. Co dalej? My, 
tutaj na zapleczu, za mało się przyczyniamy. 
O mnie nawet mówić nie warto. Moje miejsce. 
Ale o tym później... Dobrze? Napiszę, gdy w yj­
dę ze szpitala. Podjęłam pewną decyzję — my­
ślę, że uznasz ją za słuszną. Nie niepokój się
0 nas. W domu wszystko w porządku. Uważaj 
na siebie... Napisałam i westchnęłam. Cóż to 
znaczy „uważaj” ? Nie, lepiej powiem inaczej: 
bądź godny sam siebie! Może tobie wyda się to 
pustym frazesem, przepraszam. Ale nie potrafię 
inaczej tego powiedzieć. Tak czuję. Mocno ca­
łuję. Twoja Lusia” .

„7 sierpnia 1941 roku. Nie może być! Nie 
wierzę i piszę do ciebie, przekonana, że żaszła 
jakaś nieprawdopodobna, straszna pomyłka. 
Wyobraź sobie, przed chwilą zawiadomiono 
mnie, że zginąłeś! Przyniesiono mi .zawiado­
mienie, w którym to jest napisane. Ale moje 
serce milczy. Ono się nie myli. Pewnie jesteś 
wśród otoczonych, albo ranny. Otrzymasz mój 
list trochę później.”

W tym miejscu na liście znajdowała się du­
że plama i kilka słów nie można było odczytać. 
Na odwrotnej stronie kartki zapisanej nierów­
nym, załamującym się pismem odczytałem:

„...że nasze miasto oddane zostaje Niemcom! 
Nigdy się z tym nie pogodzę! Nie rozumiem co 
się dzieje? Po cóż więc to wszystko było?
1 Dnieprostroj i Szatura i Kuzbas! Jak cie­
szyliśmy się z tego wszystkiego. To nie może 
zginąć. Nie ma takiej siły, która rzuciłaby nasz 
naród na kolana!... Pojutrze egzaminy i, być 
może, poślą mnie...”

Tutaj kilka lin ijek zostało wykreślonych fa r­
bą drukarską, widocznie przez cenzurę wojsko­
wą. Na dole można było odcyfrować tylko dwa 
zdania: „...żyjesz, żyjesz, słyszysz? Wiem! Wie­
rze! Obejmuję ciebie...”

To warto 
upowszechnić!

JAK wiadomo, wszelkiego ro­
dzaju ankiet u nas nie brakuje. 
Zawodowe, socjologiczne, psy­
chologiczne. W najrozmaitszych 
przekrojach i wariantach.

Część z nich — niewątpliwie 
pożyteczna i pouczająca. Poucza­
jąca oczywiście pod warunkiem. 
że nie służy jedynie dla wykaza­
nia się przez takie czy inne ogni­
wo badawcze „pozycją w planie 
pracy” , stanowi natomiast solid­
ną podstawę dla konkretnych 
wniosków.

Wydaje mi się, że taki właśnie 
charakter ma ankieta przeprowa­
dzona w jednej ze szkół podsta­
wowych.

Szkoła działa w mieście powia­
towym. O je j gronie pedagogicz­
nym mówi się w mieście zazwy­
czaj w tym sensie: „Oni mają po­
dejście!”

I właśnie ta mała ankietką 
której n ikt nie narzucał, która 
służyć miała nie dla jakichś tam 
niebotycznie teoretycznych uogól­
nień, ta właśnie mała ankietka 
potwierdziła głos opinii: „Oni 
mają podejście” !

TRESC ANKIETKIT
Z orie n to w a n ie  grona pedago­

gicznego i u zm ys łow ien ie  K o m ite  
to w i R o d z ic ie lsk ie m u  ja k  w łaśc i­
w ie  dz ie c i sipędzają czas poza go-» 
dż in a m i n a u k i szko ln e j. Co ro ­
b ią ; co je  in te re s u je ; czym  p ra ­
g n ę ły b y  się zająć, a z okre ś lo ­
n ych  po w od ów  n ie  m ogą; ja k i«  
m a ją  p ra gn ie n ia , życzen ia, m a­
rzen ia .

A n k ie tk a  b y ła  anonimowa,- m oż 
na w  n ie j b y ło  ty lk o  podać ( je ­
ś l i  się chc ia ło ) w ie k  i  płeć.

O dpow iedz ia ło  na p y ta n ia  '(b y ło  
ic h  siedem ) 95 p ro ce n t dz iec i 
uczących się w  k lasach czw ar­
ty ch , p iątych,- szóstych i  siód­
m ych . N ie  b y ło  a n i jed ne go k a r -  
te luszka w ype łn ion eg o  pso tn ie , 
ż a r to b liw ie , niepow ażn ie . B y ł to  
n ie w ą tp liw ie  w ie lk i  sukces o rg a ­
n iza to ró w .

ODPOWIEDZI?

Około 40 procent dzieci odpo­
wiedziało, że ulubionym ich za­
jęciem po pracy szkolnej i odror 
bieniu lekcji jest czytanie ksią­
żek; około 30 proc. ma takie pu­
ste życiowe jak sport, filatelisty­
ka, filumenistyka, majsterkowa­
ni^, film . Qko\o 30 proc. za naj­
większą przyjemność po pracy u- 
waża spacer.

Najbardziej pospolite przeszko­
dy w oddawaniu się pozaszkol­
nym zajęciom? Podaje je sporo 
dzieci, zwłaszcza dziewcząt: wy­
czerpująca praca domowa, poma­
ganie matkom.

Te i inne urywki ankiety nie 
powędrowały pod klucz.

JAK ZOSTAŁY 
WYKORZYSTANE?

W eźm y choc iażby ó w  p ro b lem  
przeszkód. Z a ję to  się n im  n ie ja ­
k o  „d w u to ro w o ” .

Po p ie rw sze przeprow adzono w  
klasach szereg pogadanek ży ­
w y c h , c ieka w ych  o ty m , że po­
m oc w  p ra cy  do m ow ej n ie  m oże 
spadać je d y n ie  na s io s try ; że b ra  
c ia  rów n ie ż  m ogą, p o w in n i itd .  
G d y  się. to  pisze — pogadanka 
w yg lą da  oczyw iśc ie  na nu dn ą p i­
łę . F a k ty  je d n a k , re a kc ja  dzieci, 
s k u tk i — m ów ią  o czym ś w ręcz 
p rze c iw n ym .
Po d ru g ie , K o m ite t R od z ic ie lsk i 

zo rg an izo w a ł k i lk a  w ieczo rów  d y  
s ku sy jn ych  d la  rod z icó w . Cel? 
U zm ys ło w ie n ie  sobie, gdzie ko ń ­
czy się w ycho w aw czo  słuszna po­
m oc dziecka, a zaczyna n ie w ła ś ­
c iw e, a n tyw ycho w aw cze  w y k o rz y  
s tyw a n ie  go. W ie lu  rodz icom  te  
w ieczo ry  dysku sy jn e  o tw o rz y ły  
oczy na is to tn y , w a żk i p rob lem ...

W  p ra cy  w ycho w aw cze j w z ię to  
rów n ie ż  pod uw agę i inn e  punk­
ty  od pow iedz i: rod za j zain tereso 
w ań  dzieci, sposób ic h  rea lizo w a  
n ia ,

W rezultacie działa w szkole 
(w kilka miesięcy po opracowa­
niu wyników ankiety) już sześć 
„kół zainteresowań” . Działalno­
ścią tych kół kierują wspólnie 
wychowawcy i rodzice. Korzyści, 
które wyniesie z tego młodzież, 
polegają m. in. na pozytywach 
wynikających z zacieśniania 
współpracy szkoły i  domu.

A była tylko mała ankietka.
B. JANKOWSKI

(Ciąg dalszy nastąpi). 5 *

Ob. Ire n a  ER M EL: N ie s te ty , n ie  
może P a n i ju ż  dochodzić sądow nie 
odszkodow ania w  zw iązku  z w yp a d - • 
k ie m  p rzy  p racy, w obec za is tn ien ia  
p re k lu z jl roszczenia, k tó re  na leża ło 
w y toczyć  przed up ływ em  trzech la t  
od za is tn ien ia  w yp a d ku  p rz y  pracy* 
P ro s im y  o porozumienie^ się osobi­
ste z naszym  Radcą- F ia w n y ra  d la  
w y ja śn ie n ia  szeregu k w e s tii,


